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Z jedenastej godziny... 


(Mat. XX.) 


świecie powaga, głos Uhrystusowego Na- 
ieżo stwierdził posłannictwo ,Wrancyi i chwale- 
j córy Kościoła. Jakkolwiek bezbozn 
zepsucie w ndchr Janionem roz- 
wielinożnia się społeczeństwie, są lo objaw wnętrzne, nie 
zdolne zatrzeć tradycyi wieków uni pięlna dziejowego. Dusza 
Francyi w gruncie rzeczy się nie zmieniła, dleje w niej 
ogień niewygasły świętych zupałów i szlachetnych czynów, 
płomień ożywczy wielkiej miłości, większego jeszcze miłosier- 
dzia. Pobożna dziewica, Marya Lalasto, w modlitewnym za- 
chwycie bolejąca nad zbrodniami i klęskami ojezyzny wła- 
snej, usłyszała nagle ułos polężny a słodki, zwiaslujący, iż 
Francya będzie zbawianą, albowiem wielee umiłowała.. Dziś 
jak dawniej, zde zbożne dzieło, każda miłośna robota, ka- 
żde dobroczynne zabiegi, szukać zwykły we I'rancyi najda- 
skonalszego pierwowzor najplaslyczniejszych wskazówek 
Rodzajna to niwa, wydająca coraz to wonniejsze kwiaty mi- 
łosierdzia coraz piękniejsze i skuteczniejsze owoce dobrze 
zrozumianej miłości bliźniego. Czasopisma francuskie zazna- 
jamiają nas z kolei z powstającemi tamże stowarzyszeniami, 
o przeróżnych celach. Olo świeżo w ten sposńb usłyszeliśmy 
o rzewnem dzięle noszącem miano Śgo Łazarza zapewne na 
pamiątkę owego przyjaciela (<hrystusowego, klóry wskrze- 
szony z grobu w męskim już wieku przystąpił da poczetu 
sług Zbawiciela, a jak tradycya niesie, przez pogan w słabej 
łódce porzucony wraz z siostrami na pastwę wzburzonych 
morskich bałwanów, bezpiecznie zawinął do wybrzeży Pro- 
wancyi i umarł pierwszym biskupem Marsylii. 

Inslylncya na! 
powołaniem robotników wezwanych do winnicy Pańskiej cho- 
ciażhy o jedenastej godzinie... Bo jak w przypowieści ewan- 
gelicznej, o różnych dnia porach gospodarz winnicy wer- 
buje sobie czeladź roboczą... 

Nie jedno rzekome powołame rozwiewa się w drodze, 
bądź skulkiem oporu rodziny, bądź własnej ozięhłości i sła- 
bej ochoty. Odpadają nieraz młodzieńcy wychowani w kon- 
wiktach duchownych z myślą poświęcenia się służbie Bożej 
przelrzebiają się szeregi w samychże seminaryach, wyczer- 
pnje się ofiarność, słabnie duch, słabnie u niejednego wola 

Ażeby wynagrodzić te straty, te chybione zamiary, aby 
wypełnić opróżnione dezercyą szranki, aby wogóle zapobie- 
gać dającemu się powszechnie uczuwać niedoslalkowi sług 
ałlarzy, zbyt szezupłej liczbie kapłanów, miłość Boga 1 Ko- 
ścioła wzbudził świeżo we Francyi dzieła »zapóźmonych 


ząca jego imię zajmuje się zapóźnionem | 


powołań«. Myśl to prosta a rodzajna, której natchnienie bo- 
daj w samejze Ewangelii znaleść można. 

Wśród dwunastu bowiem Apostołów, okrom św. Jana, 
um'łowanego ucznia, który dziewiczą młodość swą złożył 
Panu w ofierze, raczej widzimy tylka same późniejsze powo- 
łania. Sty Piotr i Sty Andrzej przeszli byli trzydziestkę, gdy 
ma głos Zbawiciela rzucili sieci i wędki, aby iść za (ihrystu- 
sem; nie młodym już musiał być Mate Inik bogaty 
urzędnik państwowy, wezwany du opuszczenia swego zajęcia 
i stanowiska. Później też, iluż Lo wielkich świętych w pełni 

| męskiego wieku, w dojrzalszych dopiero latach obierało stan 
duchowny. Dość wspomnieć św. Augustyna, św. Hieronima, 
Ambrożego, Hilarego, Marcina, Ignacega Loyolę, Filipa No- 
reusza, Alfonsa Ligouri i wielu innych. 

Niektóre kraje osobną pod tym względem odzn 
się bujnością. A jeżeli we Franvyi nia bruk księży i 
ników z pośród bezmiernej rzeszy błądzących a nawróco- 
nych, rozezarowanych polityką lub przesyconych nauką, roz- 
bilków cywilizacyi, pozbawionej ideałów, społeczności pozba- 
wionej zasad, co powiedzieć o Polsce, gdzie klęski ojczysle 
peryodycznie do stóp oħarzy przywodzą najszlachetniejsze 
dnsze, szukające ukojenia w zupełniejszej z siebie ofierze? 

Francya przypomina ilu to żuawów Lamoriciera zalu- 
dniła dom algierski Trappistów w Slarreli, ilu wyższych ofi- 
cerów schroniło się do Brunonowej (hartrensej. (iodzi się 
nadmienić, że ILacordaire przeszedł przez sludya prawnicza 
1 praktykę adwokacką, zanim dominikańską oblókł sukienkę, 
że Ojciec Ravignau hy? urzędnikiem nin do Jezuitów wsłą- 
pił, ze ociemniały Mgr. de Segur opuścił świelną karyerę 
dyplomatyczną, aby wejść da seminaryum. Nawet wśród epi- 
skopalu i wyższych dostojników Kościoła, wspomnieć 
Mgra de Mirode, ministra Pi 1X., który w algierskiej legi 
zagranicznej dosłużył się był stopnia olieerskiegu i krzyżu 
zasługi. Ilyecezyą Chalons rządził do niedawna były oficer 
dragonów, a stolicę biskupią w Nantes zajmował za czasów 
restauracyi świąlobliwy kapłan, który jako wdowiec da du- 
chownega wstąpił zakonu. Pobożne jego córki, podwójne 
w nim czcząc ojcowstwo, wedle natury i łaski, zurządzały 
jego kupią rezydencyą i domem. A w obec lych kilku na- 
zwisk francuskich, ilez polskich przyszłoby nam wymienić ? 
Ojca Karola Antoniewicza, żołnierzu z r. 1831, klóry pocho- 
wawszy żonę i pięcioro dziatek, oblókł zakonną sukienkę; 
Ks. Jana Koźmiana, także żołnierza i lułacza, prawnika i dzien- 
nikarza, zanim się slał filarem palskiego kościoła: świetnej 
plejady Zmartwychwslańeów, powołanych przeważnie w póź- 
niejszym wieku; ks. Stanisława (ihołoniewskiego, ks. Wiklo 
Qżarowskiego,, ks. Wojciecha Morawskiego i tylu, wycie, 

| nych, żeby a żyjących zamilczeć. Jeśli gdzie, to u nas /4 


| 
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się powołania a jedenastej godzinie, u słusznie twierdzić można, 
iż owi zapóźnieni rabolniey nad innych niosą cii 
dnia » krótkość godzin nkujmjąe zdwojoną ducha 

Niekiedy, wyrażne powołanie materyainych doznaje prze- 
szkód, ulega zwłoce, spowodowanej trudnościami finansowemi 

Komuż nie znaną żclazna wylrwałość głośnega Ks. 
Kneippa, który: całemi lalumi służył jako parobek [olwarczny, 
byłe sobie zebrać potrzebną kwolę na sludya, które mu miały 
otworzyć wrota seminaryów. 

W każdym tedy kraju spotkać się można z opóźnio- | 
nemi powołaniami. Oczywiście w ich liczbie, ci którzy posiedli 
studya i przeszli gimnazyulne kursa, odrazu mogą być przy- 
jęci do seminaryum, bez osobnego przygoloawama. Coinnego dla 
tych, którzy własnym językiem może nie doskonale władają, 
a łaciny weale nie znają. Zaiste, nie łalwem była położenie 
dojrzałego człowieka, byłego żołnierza czy: urzędnika, męża 
sylego doświadczeń życiowych, który wespół z ehłopaczkami 
kursu przygotowawczogo zmuszon powtarzać łacińskie dekli- | 
nacye i wrócić na szkolną ławę... 

"Tacy robotnicy z jedenastej godziny, a wiemy, jak zna- 
cznym ich poczet, znaleść wnm w osobnych mstytucyach, 
z łaski hojnych a roztropnych daików, pod kierunkiem świa- 
tłych kapłanów, pomoc wszelaką i ułatwienia potrzebne, aby 
odpowiedzieć na wezwanie Pana winnicy. 

Taki to dom, taką przystań katolicka Francya otwa- 
rzyła w pobożnej Bretanii. Warto ją dać poznać, bądź do- 
broczynnym duszom, które się zajmują sprawą zapóźmionych 
powołań, bądź i sumymże robotnikom z jedenastej godziny, 
którzy nie wiedzą kędy w bożej zaprawiać się słuzbie i nauce. | 

Otóż w domu Św. Łazarza znajdują oni, wprawdzie nie 
bezpłalne utrzymanie, lecz środki łatwiejszego nabycia bra- 
kującega im wykształcenia. Za roczną opłatą 500 franków | 
instylucya. podejmuje się w rok, w dwa, lub najdłużej w trzy . 
lata przysposobić starszych kandydatów do seminaryum i lo 
w warunkach najpewniejszych, najprzystępniejszych i najzbo- 
żniejgzych zarazem. 


KRONIKA KOŚCIELNA. | 


Bezstronnodé, lolorancya i poszanowanie wolności przekonań u socya- 
listów. gdy są u władzy, — Rada miejska w Paryżu, miejskie szpitale 
i szkoły chwala rady w sprawie zamknięcia posad rządowych | urzę: 
dów wojskowych dla wychowańców szkół chrześcijańskich — Wnioski 
podobne pp. ole Ra EEE IE E Nagrody Akademii 
za cnotę i milość bliźniego. — O. Józef, księża, zakonnice i katolicy. 
Nagrody literackie. — Okrucieństwa masońskie na Filipinach. — Ap 
sata Hocnsbroch | pasterskie. bankructwo Biskupi na Węgrzech , 
X. Ilettycy i pensyć emerytalne kaplanów - Traktowanie pojedynku 
przez społeczeństwo katolickie w Portugalii Nowe klasztory w Niem- 
czech i Austryi, — Towarzystwo Rozkrzewiania wiary. 


We Francyi, w tym nieszczęsnym kraju, będącym od dwu- 
dziestu kilku lat polem popisu i eksperymentów dla różnego 
kalibru 1 odcienia wolnomulaizy, wciąż nowe dzieją się 
gwałty przeciw wolności sumienia, wolności nauczania, wol- 
ności stowarzyszeń, zakonom i kościołowi. lntryga żydow- 
ska, w najwyższym stopniu skomplikawana wyzyskuje sprawę 
ohydnego zdrajcy Dreyfusa, aby coraz bardziej ścieśnić że- 
lazny pierścień swego panowania nad Francyą. Niedość, że | 
dln acalenia zdrajcy masona kraj nieszczęsny stawia się nad 
przepaścią: równocześnie stara się żydowski syndykat pod- 
kopać i zgnieść to jedno, co Francyi zostawało jako gwa- 
Tancya ładu 1 zadatek lepszego kiedyś jutra, armię i kato- 
licyzm. Armię podkopuje się oszczerstwem 1 inttygami, któ- 
rych ofiarą padł już (czy z własnej dłoni?) nieszczęsny pół- 
kownik Ilenty. Na kościół wciąż nowe nakładają się ciężary 
Socyalistyczna rada miejska w Paryżu przoduje temu | ruchowi. 
Szkoda, że u nas tak mało wie się o tem, ca zobią socya- 
liści ı masoni tam, gdzie mają władzę w ręku. Deklamacye 
p. Daszyńskiego w obionie wolności, robiłyby inne całkiem | 
wrażenic, gdyby je ilustrować przykładami. W Paryżu wy- | 
Tędzono c wszystkich szpitali, ochron, przytułków, siostry | 


Dom zrazu założony pod wezwaniem św. Karola, przez 
robożnega kanonika z Rennes. później przeniesionym został 
do Monlfort - sur- Men, (lille el Viłame) 1 oddany pod zarząd 
zgromadzema kapłanów Niepokalanego Poczęcia. 

Erem św. Łazarza położony jesl w zdrowej 1 przyjc- 
mnej miejscowości, a uświęcony pobytem wyniesionego nie- 
dawno do czci ollarzy błogosławionego (irignon de Montfori. 

Dzieła zapóźnionych powołań wysyła stąd corocznie 
całe zasiępy kandydatów do seminaryów duchownych i no- 
wicyatów zakonnych, przewaznie missyi zagranicznych 

Uczniowie tu kształceni mogą zawsze powrócić da wła- 
snych dyccezyi, gdy już są dostalecznie przygotowani. Nie 
noszą lu ani munduru ani rewerendy. Liczba ich lak Fran- 
cuzów jak i cudzoziemców, z kazdym wzrasta rokiem. 

Studya właściwe obejmują łacinę, hisloryę, geografię, 
malematykę, język francuski, prawdy wiary. (wiczenia dn- 
chowne bywają le same eo po seminaryach 

Przełożony księży zgromadzenia Niepokalanego Daczę- 
cia, którym od r. 1803 powierzona zarząd instytucyi, pisza 
między innemi: Dom nasz jest istnom przybytkiem żyjących 
języków. Rozbrzmiewa lu na przenian mowa francuska, nie- 
miecka, polska, włoska, angielska, dyalekt breloński, Rzekł- 
byś wieża Rabel, naodwról slarożytnego pierwowzoru: po- 
mięszaniem języków i wzajemnem ich poznawamem wio- 
dąca da zjednoczenia ludzkości skulecznem wśród narodów 
aposlolstwem. 

Potrzebaby szerszych ram zaiste, aby choć w części 
przywieść mnóstwo budujących rysów zawartych w pilnie 
spisywanych rocznikach instylucyi Wielu tych kandydatów 
do stanu duchownego w pocie ezoła uzbierało mylo zapi- 
źnionych studyów, wielu przeszło przez obóz i koszary. Jaden 
naprzykład nie mogąc zwalczyć oporn slawianego przez ro- 
dziców jego powołaniu, dziewięć lat służył w wojsku, a do- 
słożywszy się wyzszej rangi, jakoby dla stwierdzenia wierna- 
i odebranemn za młodu wezwaniu, 
sposobił się do sludyów teologicznych. 


w domu św Łazarza 


miłosierdzia, zastępując je nierządmcami, i stan wszystkich 
stołecznych zakładów zdrowia i dobroczynności, zależnych 
od gminy, stał się tak okropny; nędza, wyzysk, nadużywanie 
chorych i ubogich są tak straszliwe, że włosy na głowie stoją, 
gdy od czasu do czasu czyta się o tem szczegóły po dzien- 
mikach. Lekarze pmyskich szpitali kilkakrotnie zbiorowe pro- 
testy ogłaszali przeciw tej gospodarce, która gdaicindziej 
sto razy daprawadziłaby winnych przed kratki sądowe; do- 
magali się powrotu zakonnic, gwarancyi dla chorych. Na- 
próżne. W szpitalach dzieją się po staremu orgie, rekonwa- 
lescentki wydane są na łup rozbestwionych infirmarzy, chory 
nie dostaje pokarmu ani lekarstwa, bywa bity i poniewie- 
rany, jeśli się harpiom pilnującym go nic opłaci. W szko- 
łach miejskich żaden podręcznik nie śmie mieć w tekscie 
słowa Bóg, z wyjątkiem »katechizmu<, w którym dziatwa 
się uczy, że »Bóg jest zabobonem wicków ciemnaty i fana- 
tyzmu< i że »oświecenie człowieka zaczyna się ad wyzwo- 
lenia umysłu jego z tego przesądus. Oczywiście, żę takiej 
dogmatyce odpowiada ściśle etyka. Nauka o praktycznem 
dogadzaniu zmysłom jest nader starannie uprawianą wc wszy- 
stkich tych zakładach, a w niektórych przez mumcypalność 
paryska urządzonych wspólnych internatach dla dziewcząt 
i chłopców zastosowywane ją we wzajemnym stosunku wy- 
chowanków pod nadzorem + kierunkicm dyrckcyi tak dalece 
praktycznie, że wdała się w to prasa i prakuratorya. Sprawę 
zatuszowano, bo trudno, aby masońskie sądy braci maso- 
nów ścigały i w skromniejszych rozmiarach teorya wolnego 
płciowego doboru dalej nauczana bywa i zamicnianą w pra- 
ktykę w szkołach miejskich paryskich. Doszło do tego, źe 
notaryczni wolnomularze i ateusze, sami nie chrzczeni, po- 
syłają dzieci do katolickich prywatnych szkół, aby je achro- 
mé od gangreny szkół miejskich i rządowych. Na to jednak 
ma sposoby rada miejska Żaden ubogi z funduszów dobro- 
czynności publicznej, (składanych przeważnie przez katolików 
luh pozostałych z katolickich zapisów) nie moż: otrzymać 


az 
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Rzadko się lu zabłąka pokulnik, nawrócony ze złej | 
drogi; najwięcej zawsze wśród tych zapóźmonych bywa do- 
brych 1 pobożnych młodzieńców, niedostalek środków lub 
opór rodzicielski utrudnił wcześniejsze poświęcenie się ka- 
płańsiwu. Ten jeden np. w 16 roku życia oddany do wielkiego 
warslutu fabrycznego, istuego ogmska zepsucia i bluźmerstw, 
niezłomnością zasad swoich i szezerością zdobył sobie ogólne 

(ażanie i nareszcie znalazł golowego dobraczyńcę, klóry 
się podjął opłacać koszla jego przygolowania da slanu du- 
chownego. Tamci znowu, dziędzice wielkich nazwisk lub 
rozległych interesów, długo wahali się między świalem a ko- 
ściołem, ażeby w końcu zerwać z wygodnem lub nieużyte- 
ceznem życiem i sposobić się w domu św. Łazarza do trudów 
i pociech apostolskiego zuwodu. 

We wszyslkich tych powołaniach, palec Boży wyraźnie 
sig znaczy, lak, że słusznie Lwierdzić można, że zapóńźnione 
wezwania zwykły nosić pięlua cudowne pewnej nadzwyczaj- 
ności... 

Uto np. pobożny bardzo młodzieniec, po największych 
(trudnościach przyjęty do domu św. Łazarza. Mniemał, iż teraz 
nareszcie zawinął do przystani, że go juź zadna nie czeka 
próba, uż lu pa upływie kilku miesięcy spostrzega, iż pa- 
więć zwodnieza w zaden sposób przyswoić sobie nie umie 
urkuszów łaciny, deklinacyi i konjugacyi Nie zniechęcony 
idzie do swego profesora, błaga aby się me zraził jego nie- 
powodzeniem, obiecuje codziennie odmawiać dziesiątkę rá- 
żańca na iniencyę, aby tenze nie zwąlpił o jego zdolnościach. 
Usilną i wytewałą pracg, wiarą i wolą niezłomną ukształca 
subio tak wyrobioną i wyćwiczoną pamięć, iz dziś gotów po- 
wtarzać całe kurtki łacińskiego textu, przed kilkunastu mie- 
siącami przyswajone pamięci. 

Inny znowu, klóremn rodzice w żaden sposób nie chcieli 
pozwolić na wstąjuenie do seminaryum, odmawiali mn środ- 
ków kszlałeenia się, grozili pościgiem żumlarmów; wyrwał 
się jolujamnie, pożyczył kwotę potrzebną na drogę i pierwsze 
koszla. Zanim rok upłynął rodzice przejednani a raczej zwal- 


wsparcia, żaden gminny funkcyonaryusz nie może pozostać 
w urzęd: li nie wykaże, że dzieci jego uczęszczaja do atei- 
stycznej szkoły. Rząd zresztą to samo robił do niedawna 
jeszcze ze swymi urzędnikami. Sędzia, lekarz powiatowy, ofi- 
cyał prefektury traci miejsce, jeśli syn jego zwłaszcza cho- 
dził do szkoły chrześcijańskiej. Jedna tylko władza wojskowa 
nie plamiła się tą ohydną tyranią ; stąd zarzut »klerykaliznu:« 
spotykający dziś we Francy: każdego bezwyznaniowca, który 
nie jest fanatykiem antykatolickim i ma odrobinę tolerancyi, 
stąd obecna przeciw wojsku kampania, 

Ale paryska rada miejska me ma jeszcze dość laurów. 
Korci ją, że obecnie katolikom wolno mieć szkoły prywatne, 
wiec świeżo uchwaliła (oczywiście najnieprawmej w świecie) 
wniosek, aby każdy uczeń szkół chrześcijańskich był wyklu- 
czony raz na zawsze od wszelkiej posady w _ administracyl, 
sądownietwie i wojsku. Więc wedle tego projektu, godnego | 
domu waryatów, większa połowa francuskiej młodzi: 
na szczęście tyle jej uczęszcza do szkół chrześcijański 
prywatnych, omijając rządowe) byłaby na całe życie dot- 
knięta nicudolnością polityczna i wyjęta z pod powszechnega 
prawa, i nikt z mej me mógłby zostać w wojsku kapralem, 
w sądzie, w administracyi niższym nawet urzędnikiem tylka 
dlalego, że się uczył dzieckiem katechizmu. Trudno zapra- 
wdę o potworniejszą nictolerancye ale dobrze jej się 
przypatrzyć, uby wiedzieć, co nas czeka, jeśli pp. Daszyńscy 
będą nami rządzić w radach gminnych lub Sejmie. 

Uchwała rady miejskiej nie miała dla rządu znaczenia; 
postarali się jednak masoni, aby walkę podjąć w parlamen- 
cie W dwóch z kolei wnioskach p. Levrault i p. Rabier 
wytoczyli najcięższe działa przeciw wolności nauczania ! w obro- 
nie monopolu rządowej, bezwyznaniowej szkoły. W jednym 
z wniosków żądah, aby kilka lat pobytu w szkole bezwy- | 
znaniowcj była niezbędną kwalifikacyą dla otrzymania jakiej- 
kolwiel: rządowej posady, w drugim chcieli wprost znieść 
szkoły prywatne katolickie a przynajmniej gruntownie je | 


Jurta zwiedzając zakład, gdy stanął u stóp Ba 


czeni łaską, przehaczyli synowi, dostarczyli mu funduszów 
ciesząc się jego powodzeniem w nauce, 

Jeśli z jednej strony opór rodziny zbyt częslo opóźnia 
lub rozwiewa powołania, mie brak w rocznikach Instylucyi 
św. Łazarza rzewnych przykładów poświęcenia i ofiarności 
chrześciańskich rodziców. 

I lak np. bogaty kupiec, zrozdarlem sercem przyzwolił na 
wstąpienie do seminaryum najstarszemu synowi, w klórym u 
lrywał godnego zasiępcę i następcę. Sam go odwińzł A Me 

lęki, 
wieńczącej pagórck, rzucił się na kolana, objął krzyż rękoma 
i ze łzami Bogu złożył ofiarę z swego pierworodnego. I od- 
tąd dobry len lecz dość oziębły chrześcianin jakim był wśród 
miasteczka, gdzie o praklyce życia pohożnego me słyszano 
zgoła, przedzicrzgnął się w żarliwego katolika, szczęśliwego, 
iż ma za syna dzielnego misyonarza. 

W pobażnej Bretanii mnożą się rzewne przykłady, jak 
tego np. gospodarza wiejskiego, klóry mając dziesięcioro 
dz przygarnia nadto siedm sierót po bracie i w tj chwili 
nadmiernych ciężarów słyszy od jednego z synów życzenie 
poświęcenia się słuzbie ołlarzy. (zy leraz opóźni zezwolenie, 
odreczy wyjazd potrzebnego przy roli parobka? Bynajmniej. 
Odrazu go wyprawia do Moniforl upalrując w lem postano- 
wieniu bną łaskę Bożą i najwyższy zaszczyt. Dzięki Bogu, 
golowość lu sluwiana za przykład wyjąlkowy wa Irancyl 
upowszechnionem bywa znamieniem wśród naszych jrostacz- 
ków wiejskich, których najwy. ambicyą bywa mieć księ- 
dza w rodzie, w czem przewyższają inne warslwy sjiołeczne, 
nie zdolne podnosić się na wyżyny oliary osobistej a serde- 
cznej A jagy ojcowie, lakiemi bywają i synowie. Pewnego 
dnia, dyrektor eremu św. Łazarza widzi rozpromienione obli- 
cze jednego z najlepszych uczniów instylucyi. Pyla o powód 
jego radości Bo dobrą, najlepszą wieść usłyszałem. — Cóż 
takiego ? Zamordowano świeżo księdza wysłanego przed 
rokiem na missye zagraniczne. Jest tedy jeszcze, szansa z0- 
slania męczennikiem! 


ubezwładnić argumentując, że szkodą wiclką dla kraju jest 
podział młodzieży na dwa przeciwne sobie obozy, o całkiem 
sprzecznych ideałach, i że dla jednolitości wychowania ko- 
niecznem jest zniesienie szkół chrześcijańskich i katechizimó' 
Wnioski tym razem upadły; czy jednak kiedyś nie zwy= 
ciężajj czy tryumfujące sckciarstwo nie odbierze w przyszłości 
chrześcijańskim rodzicom we Francyi prawa do sumienia ich 
dzieci? to pewne, że i tam i u nas nastąpi to nicomylnie 
z chwilą, gdy socyalizm zwycięży 1 zacznie panować. 

A jednak w tej biednej Francyi są jeszcze piękne 
strony, są ludzie, umiejący wznieść się po nad fanatyzm 
i nietolerancyę bezwyżnaniowców. Akademia trancuska roz- 
dawała świeżo nagrody i uznania za cnotę i miłość bliźniego. 
Pierwszą i najwyższą otrzymał zakonnik O. Józef, który w r 
1870 z bohaterstwem pielęgnował francuskich więźniów i wy- 
prosił ich powrót u Prusaków, którzy go otaczali czcią i dare- 
mno próbowali go odznaczyć orderem. Inne nagrody otrzymali 
bez wyjątku świeccy 1 duchowni katoliccy, założycielki ochron, 
bohaterki miłosierdzia. Prawda, że wśród bczwyznaniow- 
ców prawem i obyczajem jest pogańskie współczesne struggle 
of life, a me miłość” bliźniego, ale zawsze dobrze jest, że 
Akademia to uznała. Municypalność paryska, gdyby jej po- 
wierzano rozdawnictwo, dałaby zapewne nagrody te właści- 
ścicielkom szynków i domów nierządu, jako najwierniejszym 
zwolennikom swych zasadzi najlepszym przedstawicielom mo- 
ralności niezależnej od Boga i Kościoła. Wśród nagradzo- 
nych przez Akademie na konkursie literackim laureatów 
znajduje się również cały szereg wybitnych katolickich auto- 
rów, między innemi Jezuici I.onghayes i Pierliny, XX. De- 
clare, Londrieux i Lebacq. 

Innego rodzaju masoncrya, ale masonerya taka sama 
w gruncie jak europejska wywołała powstanie na Filipinach i o- 
derwała te bogate i ludne wyspy od katolickiej Iliszpanii, która 
im dała oświatę, cywilizacyę, dobrobyt a ochroniła miejsco- 
wą rasę Tasalów od takiego jak w krajach anglo-amerykań- 


„Jeżeli nie wszyscy pensyonarze św. Łazarza podnoszą 
się na podobne wyżyny, wszyscy znajdują się na drodze wio- 
dącej wprost ku szczylowi, jeżeli nie męczeństwa Lo apostul- 
siwa i ofiary, 1 łaski zostania prawdziwymi uczniami Chry- 
slusowemi, kapłanami w duchu Bożym i wedle serca Bożego. 

Ostateczni będą pierwszymi! To słowo Mistrza sprawdza 
się nierzadko w dziedzinie powołań kapłańskich. A ksiądz 
później wyświęcony zwykł wnosić w zakres swego 
powołama większe doświadczenie, lepszą znajomość ludzi 
i życia, wypróbowane walką posłannictwo. To też powinno- 
ścią wiernych jesl ułutwiać późniejszym robotnikom w win- 
nicy Pańskiej wstęp do seminaryńw, popierając dzieła podo- 
bne instylueyi, z którą naszych czytelników zaznajomiliśmy 

M. 


Kazanie na uroczystość Bożego Narodzenia. 


„Oto powiadam wam wesele wielkie 

iè stę dziś uarudził Zbawiciel". tux. 21 

Czy znacie tę radość, którą serce czuje, gdy po długiej 

a ostrej zimie słońce jasno zaświeci przyroda ożyje a łąki 
1 pola wdzięcznie się zazieleniął czy znacie tę radość, jaką 
w głębi duszy czuje pielgrzym, gdy po ciężkich trudach 
ujrzy się wieszcie u celu długiej wędrówki? Zaiste najmilsi 
większą nad wszystkie radością przepełnione dziś serce, 
większem weselem nad wszystkie napełniona dziś dusza pra- 
wdziwego chrześcianina. A jeżeli nic pojmujecie przyczyny 
tej wielkiej radości, jaką się dziś cieszą wierni Chrystusowi, 
ta Wam oznujmię z aniołem zwiastującym pasterzom naro- 
dzenie Boże. Opowiadam wam wesele wielkie, które będzie 
ludowi wszystkiemu, iż wam się dziś narodził Zbawiciel, 
który jest Chrystus Pan w mieście Dawidowem. Tak jest, 
najmilsi. Wielka dziś radość światu chrześć. Bo oto dziś 
przyszedł na świat i narodził się nam długo oczekiwany 
i przez proroków pizepowiadany Zbawiciel; dziś to niezmie 


skich wyplenienia. í Obecnie panują tam nieopisanie smntne 
stosunki. Rewolucyoniści mają 10,000 hiszpańskich więźniów, 
między mıni kilkuset kapłanów i zakonników, a nawet po- 
dobno jednego biskupa. Wszyscy ci nieszczęśliwi są trakto- 
wani po barbarzyńsku, ale szczególniej przeciw duchownym 
zwraca się nienawiść buntowników. Wielu z nich w najokru- 
tniejszych katuszach poniosło już śmierć najzupełniej mę- 
czeńską, bo in odium fidei; zwłaszcza wyszukanemi męcza:- 
niami poprzedzanym był zgon kilkynastu zakonników Augu- 
styanów. Inni, zostawieni przy życiu (samych Dominikanów 


jest około stu w niewoli) używani są do polnych robót za- | 


miast bydląt. Mają poprzekłuwane nożdrza, w raniące się otwory 
włożone sznury i wędzidła, i w ten sposób zaprzężeni do 
pługów, smagani batami dozorców, dniami całymi orać muszą 
ziemię lub w żarnach idąc obracać koła ręcznych ma- 
szyn. Orucieństwa te oburzyły nawet Jankiesów, którzy po- 
dobno zażądali od dowódcy Tagalów, Aguinalda, wydania 
nieszczęsnych męczenników. Czy żądanie będzie spełnione, 
czy nie stanie się hasłem gorszych mąk i śmierci? To pe- 
wne, że w obecnych okolicznościach najgorszem, co mogłoby 
spotkać nieszczęsne, tak niedawno jeszcze kwitnące Filipiny, 
10 byłaby ich pohtyczna mezawisłość 1 życzyć trzeba tylko, 
aby panowanie Amerykanów utrwaliło się nad tym krajem | 
i zapewniło mu ład, spokój i poszanowanie prawa. 
Berlin zajęty jest obecnie cickawą sprawą cx-]czuity 
i ex-katolika, hrabiego Hoensbrocha. Ten rywal pani Carac- 
ciolo, autarki + Tajemnic neapolitańskiego klasztoru od sze- 
regu lat już, jak wiadomo, odsłania przed protestanckim świa- 
tem »tajemnicc« Zakonu Jezusowego i katolickiego Kościoła 
a w cnotliwcm oburzeniu parę razy na tydzień rozdziera 
sobic szaty i posypuje głowe popiołem ze zgrozy nad kato- 
licką demoralizacyą na szpaltach pastorskiego Reichsbote oraz 
innych równie cennych organów. Niestety, apostołowi apo- 
stazy! i luterskiej cnoty przytraGł się teraz niemiły przypa- 
| deczek. Ten Katon chciał się bogato ożenić — użył w tym 


świętego Í 
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rzony Bóg stał się ograniczonym, wszechmocny słahym, nie- 
śmiertelny śmiertelnym, najwyższy maleńkim; dziś przyszedł 
na świat ten, przez którego świat jest uczyniony; słowem, 
dzisiaj Bóg stał się człowiekiem »Śłowo Ciałem się stało«. 

I cóż za przyczyna tak wielkiej tajemnicy? Cóż się 
stało Panie! że rozkosze niebieskie opuściłeś a wstąpiłeś na 
te niskości ziemskie? Aby lepiej pojąć całą wielkość dnia 
dzisiejszego, idźmy myślą do Betleem, stańmy przy żłóbku 
w którym leży Pan nieba i ziemi — poznajmy: powody na- 
szej radości a stąd obudźmy w sercach naszych wdzięczność 
fi miłość za doznane dobrodziejstwa... 

Cieszymy i radujemy się, bo dziś narodził się Zbawi- 
ciel, który nas wyrwał z mewoli czarta a pojednał z Bo- 
giem. Smutny bowiem widok przedstawia się nam przed 
przyjściem na świat Chrystusa Pana. Jak niegdyś w Egipcie 
był lud izraclski trapiony i meczony bez miłosierdzia przez 
króla Faraona, podobny ucisk panował na świecie od złego 
ducha. Grzech zaszczepiony w raju, szerzył się z dniem ka- 
żdym w przerażający sposób. Człowiek pogrążony w grze- 
chach, szedł ślepo za namową szatana, coraz głebiej brnął 
w złem, coraz bardziej zacicrał w sobie obraz boży wyci- 
Śnięty na duszy, coraz dalej odbiegał od swego wzniosłego 
przeznaczenia Zapoznawszy prawdziwego Boga, czcił wszy- 
stko, tylka nie Boga prawdziwego. Czcił i palił kadzidło 
zwierzętom, ludzi w poczet bogów zaliczał; co gorzej, wy- 
stępki i zbrodnie ubóstwiał » takowym zanosił ofiary. Nawet 
naród izraclski, wybrany od Boga, oddał się niepi 
i złym obyczajom, iż Bóg przez Izajasza proroka zyj 
wnywa go lwom i smokom najokrutnicjszym. Takim był 
świat, kiedy Bóg zsyłał nań Jednorodzonego Syna swego. 

Zydzi będąc w niewoli wołali do Boga, prosząc o po- 
moc i wybawienie. Wysłuchał Bóg prośbę ich i posłał Moj- 
żesza, który wyprowadził ich z domu egipskiej niewoli, po- 
gnębił Faraona i wprowadził ich do ziemi mlekiem i mio- 
dem płynącej. Podobnicź stało się z grzesznym narodem 
ludzkim. 


AE 
celu matrymonialnej agencyi, okpił z jej pomocą rodzinę 
swej belli a potem, ożeniwszy się, okpił agencyeę. Ztąd pro- 
ces, który wykrył cały stek plugastwa i szacherek apostoła 
i konieczność usunięcia go z łona protestanckiego stronni- 
ctwa, używającego go dotąd za taran przeciw nienawistnemu 
Centrum i strasznym Jezuitom, a dla całego obozu pastorów 
okrutna klapa. Płacza jeszcze wprawdzie luterskie dewotki 
nad >męczennikiem tycznej intrygi, ale już po gaze- 
tach z I loensbrochem cicho. I ten jeden jeszcze zwyciężony 
został mocą krzyża. 


Jak wiele w najtrudniejszych warunkach zrobić može 
dobiy biskup i jak ud tego cały los, rozwój, życie dyccezy! 
zależy, świadkiem Węgiy. "Wśród martwoty duchowej i słu- 
żalstwa wyższego kleru węgierskiego świecą nietylko cnotą 
ale ogromem i wszechstronnościa działania tacy biskupi, jak 
światobliwy pasterz z Stcinamanger, który od kilku lat odrodził 
swe duchowieństwo i lud rekolekcyami, missyami, gorliwo- 
wością, jak biskup Majlath w Siedmiogrodzie, który świeżo 
całą dyecczye N. Sercu P. Jezusa poświęcił, jak biskup 
Pieciokościelny IHlettycy, zbierający w j stolicy nauczy- 
cieli ludowych enłej dyecezyi na rekolekcyc, a kapłanów 
na cucharystyczne wiece: Obecnie na zwołanej przezeń dye- 
cczyalnej konferencyi uregulowana została sprawa emerytury 
| kapłanów w sposób godny pozazdroszczenia. Deficyenci przed 


10 latami kapłaństwa otrzymują 1200 koron, następnie po 
każdym dziesiątku lat a 100 koron więcej, po latach 40 
1600, po 45 1700, po 50 — 1800. Oprócz tego uregulowana 
ważną sprawę regularnych missyi ludowych, katechizacyi 
i udziału kapłanów w stowarzyszeniach oszczędności i innych 


| Owacye, robione w naszem społeczeństwie dla jednego 

z posłów w Wiedniu nie za jego dzielne wystąpienie w parla- 
mencie przeciw oszczercy polskicgo narodu, ale za sprzeczne 
z tem wystąpieniem, z logiką faktów, z godnością poselską 
| i przykazaniem Bożem przyjęcie pojedynku, nasuwają mimo 
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Spojrzał Bóg z litością na ten padół płaczu, usłyszał 
jęki i wołania patryarchów i ludzi bugobojnych, którzy szu- 
kajac tylko u Boga pomocy w tym smutnym stanie, wołali: 
„Spuście rosę niebiosa a obłoki niech spusżczą s deszczem 
sprawiedliwego. Niech się otworzy ziemia i zrodzi Zbawicieła«, 
zesłał Bóg więc Syna swego Jednorodzonego, który własną 
mocą zwyciężył czarta, lud swój wyprowadził z niewoli s 
lana i otworzył nam niebo Kiedy więc na świecie naj 


ksza była nicprawość ludzka, tem obftszą okazała się miłość 
Boża. Izraclici w Egipcic skoro dowiedzieli się o Mojźeszu, 
że jest mężem od Boga zesłanym na ich uwolnienie, skoro 
cuda pzez niego czynione ujrzeli, radując się pokornie czy- 
nih i 


Bogu dzięki, że ich w ucisku srogim nawiedził. O ileż 
radawać się i dziękować winniśmy Bogu, 
który już nie sługę ale w Osobie swojej zesłał Syna swego 
Najmilszego, aby nas zbawł. Dla miłości to więc ku lu- 
dziom wydał Syna swego, niewinnego za winowajców, świę- 
tego za grzesznych, Boga za człowieka, uby za to, co uczy- 
nit grzeszny człowiek, cierpiał Bóg-człow! 

Jeżeli więc cicszymy się na dniu dzisiejszym, że naro- 
dzony Zbawiciel odnowił świat cały, że nauczył czcić je- 
dnego prawdziwego Boga a człowiekowi wskazał jego pra- 
wdziwą godność i wzniosłe przeznaczenie, to tem bardziej | 
radość ta musi się wzmagać, jeżeli jako grzesznicy pozba- 
wieni Jego łaski, nie mogący sami przez przebłagać Boga 
wglądniemy w dalsze zamiary przyjścia na świat Chrystusa Pana. 

Dopóki człowick w raju był posłusznym Bogu, Bóg 
był jego przyjacielem : ojcem najlepszym a wszystkie stwo- 
rzenia spełniały wiernie jego rozkazy. I.ecz skoro niepomnąc 
na przykazanie boże zuchwałą ręką sięgnął po zakazany 
owoc, odmieniło się wszystko. W miejsce niewinności po- 
padł w grzech, który go od Boga oderwał i uczynił nieszczę- 
śliwym na wieki. Potrafił człowiek ciężko obrazić Boga, wy- 
kroczyć przeciw Jego woli, potrafił zgubić się na wieki, ale 
naprawić wyrządzonej krzywdy Bogu, przebłagać Go, zadość 
uczynić sprawiedliwości Jego, tego już nie potrafił. Czuł 


człowiek potrzebę przebłagania, zabijał woły i kozły, palił 
kadzidła a jed ofiary godnej Boga, wynaleść nie był 
w stanie. - Feżcli zgrzeszy mąż przeciw mężowi, moše mu Się 
Bóg dać ubłagać, ale jeżeli mąż zgrzcszy przeciw Panu, kto 
się sa nim będzie modlił+ czytamy w księgach królewskich. 
Człowiek wiec nie mógł przebłagać zagnicwanego Boga. Do- 
piero Syn Boży równy we wszystkiem Ojcu zstępuje z nieba. 
Słowa staje się Ciałem, Bóg rodzi się jako człowiek, aby 
jako ofiara przebłagalna za grzechy nasze przejednał miło- 
sierdzie Ojca a sam by umierając śmiercią niewałni 
uwolnił od ciężarów śmierci wiecznej. Już moc szatana skiu- 
szona, już drzwi raju otwarte, juz cieszmy się i radujmy, 
albowiem narodził się nam Baranek, który zgładził grzechy 
świata, już sie narodzi? Bóg litościwy, który włożył na się nic- 
prawości nasze, wycierpiał za nas kary nam należne. 

Oto nowy powód radości naszej w dniu dzisiejszym. 
Bo nam skazanym na wieczne więzienie w piekła dziś jest 
ogłoszona wolność synów bozych, bo nam osądzonym na 
wieczną śmierć i połępienie, ogłoszony dziś wyrok przeba- 
czenia i zamknięte dla nas drzwi do nicba, dziś nam napo- 
wrót otwarte. 

Wszelako nie wystarcza z naszej struny, byśmy sig 
tylko cieszyli i radowali, że się nam narodził Zbawiciel, 
który przyszedł na świat, aby naprawić cv hyło zepsutego, 
odszukać, co było zginęło, potrzeba jeszcze, byśmy Mu ża 
ię miłość wzajemnością płaci, stając się godnymi Jego na- 
śladowcami. Bo na cóżby przyciało się, że się narodził Zba- 
wiciel. gdybyśmy nie odrodzili się dla niego, gdybyśmy nie 
starali się być Jemu wc wszystkiem podobnymi. 

Właśnie ķicdy cesarz rzymski August kazał spisywać 
ludność wszystką w państwach swoich, wypełni CZAS, 
w którym Pan nieba miał zstąpić na ziemię. Pora roku zimna, 
droga daleka i uciążliwa a czas narodzenia Jezusa Pana był 
już bardzo bliski. Św. Józef i Marya Panna udają się du Be- 
tlejem, szukają w mieście noclegu, lecz go tam nie znajdują; 
idą tedy za miasto i w szopie, która służyła pasterzom do 


wali porównanie z tem, 
gdzicindzicj, 
Redaktorem głównego katolickiego dziennika w Lizbo- 
nic, »Corrcio nacionale, jest rezerwowy półkownik, Jose 
Fernando de Souza. Z powodu dziennikarskiej polemiki wy- 
zwany on został przez pewnego hrabiego Ribera Brava | 
(hrabiowie mają widocznie na całym świecie pasyę da po 
jedynków) i wyzwania, jako katolik, nie przyjął Wówczas go 
hrabiowski ulicznik czynnie znieważył Souza nic po mu 
i wówczas sekundantów. U nas prawdppodobnie opinia ob- 
rzuciłaby go za to błotem i obłożyła towarzyską ckskumu- 
niką. W Portugalii choć kraj to lak bardzo przez mason 
ryc zepsuty, opinia wyraziła sie inaczej. W pięknym liście | 
do pani Souza kardynał Patryarcha Lizbony oddał publi- 
czny hołd odwadze dzielnego chrześcijańskiego załnierza, 
odwadze większej zaprawdę, mż ta, która mu zyskała odzna- 
czenie na polu bitwy i chwały, Wszyscy biskupi kraju uczy 
nili to samo, a za nimi poszły wszystkie kapituły, całe wyż 
sze duchowieństwo, uniwersytet w Koimbrze, stowarzyszenie 
katolickiej młodzieży i mnóstwo innych korporacyi, które , 


co społeczeństwo katolickie czyni | 


ą po ca- 
onorowe 
ię obecnie najpopularnicjszym czło- 


dary. Pan Souza stał 
wiekiem w Portugalii a jego napastnik, wykluczony ze wszy- 
stkich towarzystw i klubów jest przedmiotem ogólnej po- 


gardy i kryć się musi przed ludzkiemi oczyma. Ale niestety | 
wszystko to dzieje się... w Portugalii. A u jakby była 
w podobnym wypadku? Chyba zupełnie inaczej, skora lekcyc 
katolicyzmu naszym katolickim hrabiom udzicłać 
p. Daszyński. 

Kongregacya -Słowa Bożego< wychowującz 
rzy niemieckich dła kolonii i wogóle dla zagranicznych missyi, 
miała dotąd oprócz kilku wspaniałych kolegiów za granicą 
Niemiec (Św. Michała w Steyl, w Ilolandyi, Św. Rafała 


w Rzymie, Św. (iabryela w Wiedniu) jeden tylko dom nic- 
miecki pod Nissą na Szląsku. Starania o uzyskanie zezwole- 
nie dowego na drugi rozbijały się dotąd o niechęć lute- 


terskich czynowników. W ten sposób z Berlina zakazano 


już gotowej fundacy! w ILetmrate (Westfalia) pod prelelks- 
tom 


że tam niema zdrowej i dobrej wody. Co za Lro- 
Jandratów i ministrów lutesskich o zdrowie katoli- 


nerała Janssena pokonać wszystkie przeszkody i pod Trewirem 
w St. Wendel założyć początek nowego kolegium. 

W Karymlyi również otwiera się nowe opaciwo niezna- 
nych jeszcze w Ausy i prawie tylko w paru włoskich 
lasztorach zachowanych Oliwetunów. Jest to gałęż Benedy- 
Ulieraja się ani biao, zajmują głównie naukami, 


Ho podnic upadającego już zakonu, zasługi nie 
małe położył ś. p. kardynał Schiaffino. Owóż ci zakonnicy 
nabyli olbrzymi zamek w Tanzenberg o 355 oknach i 12 


dziedzińcach 1 bramach. 
działalność na całą okoli 

Na zakoń: e, słówko o tegorocznem sprawozdaniu 
zasłuzonego towa wa Ro. wiania wiary (Św. Franci- 
szka Ksawerego) w Lyonie. 

W r. 1807 składki wyniosły 6.773,000 franków. Z tego 
Francya zebrała 4.168,000, Niemcy 734 tysiące, Ameryka 
północna 404, Belgia 358, Włochy 335, Ilolandya 177, 
Anglia 139, Iiszpania 137, Szwajcarya 93, Austrya ostatnia 
69,000. Polskie dyecezye stosunkowo lepiej się przedstawiaj, 
ad wielu innych, zwłaszcza węgierskich 

Pokrewne towarzystwo Iiziecięctwa Jezusa na 4 miliony 
tegoracznych składek ma 1.100,000 zebranych w Niemczech, 
które pod tym względem przewyższają lak zwykle oliarną 
Francyę. 


mają zamiar rozwinąć swą 
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zapędzania bydła w czasie słoty, rodz się Pan 1 Zbawiciel 
nasz Jezus Chrystus. Żłobek ubogi staje się dla Pana Jezusa 
kolebką a zarazem jakby kazalnicą, skąd dziwnie piękni 
do nas przemawia. Ubodzy i nędzni świata tego, 1adujcie 
się, albowiem Ja Bóg wasz, będąc nieskańczenie bogatym, 
przychodzę na świat ubogo, jak nikt z ludzi, aby ubogich, uci- 
śnianych pocieszyć. Dziclę los wasz i bole wasze, ba przysze- 
dłem nie aby mnic służono, ale abym wam służył. Cierpię 
ubóstwo i nędzę, aby was nauczyć, że me dostatki 1 skarby 
świata tego nadają człowiekowi wartości i godności ale cnota 
i bojaźń Boża prawdziwe bogacą i uzacniają Dla was sta- 
łem się ubogim, aby was wzbogacić. »Ziłogosławicni ubodzy 
duchem, albowiem wasze jest królestwo uiebieskie:, skoro tylka 
ubóstwo cierpliwie znosić będziecie w duchu pokuty i bez 
szemrania poddacie się woli Hoga. 

Pójdźcie i wy dumni, pyszni ı wiele o sobie rezumie- 
jący a przykład mój niech was nauczy cnoty, pokory. Be- 
dąc Panem wszystkiego, mogłem się uradzić z rodziców zna- 
komitych u świata, w pysznych pałacach, otaczyć się licznym 
dworem, blaskiem i potęgą. Lecz uczyniłem przeciwnie. Uro- 
dziłem się w mieście wzgardzonem, z Panny ubogiej aczkol- 
wick z rodu królewskiego pochodzącej, i chcę uchodzić za i 
syna cieśli Józefa. »Uezcie się odemnie, żem jest cichy i fo- 
koruego sercas. Z mego poniżenia nauczcie się tej prawdy, 
że zaszczyty, godności, wielkość świata tego, o które się tak 
ubiegacie, niczem są wobec Boga, który pokornym łaskę 
daje a pysznym sie sprzeciwia. Wy zaś wszyscy, którzy za- 
pomnieliście a Bogu i duszy a przylgnęħ do świata, porzuć- 
cie go, wzgardźcie nim, jako Ja wzyardziłem, pamiętając, że 
tylka jednego potrzebny to jest: zbawić duszę a reszta bę- 
dzie wam dane. Słowem patrzmy duchem wiary wszyscy na 
tego Mistrza doskonałości a skoro obaczymy, że przez grze- 
chy adbiegli-śmy od tego wzoru, co rychło powracajmy, 
starając się go naśladować. Bu cóż nam pomoże, że Bóg 
się narodził, własnemi usty do nas przemawiał, że przy- 
kłady cnót swoich nam zostawił, jezeli z tego korzystać mie | 
będziemy ? 

W Gazie w r 1401 chrześcijanie cierpieli od pogan 
NRA RA więc Porfivius, tamtejszy biskup, udaje 
się do Carogrodu do cesarza Arkadyusza z prośbą, by pogań- 
stwo raczył ukrócić a chrześcijaństwu przywrócić wolność. 
Trai biskup na ten czas, kiedy cesarzowa Eudoxya powiła 
syna, którego za nim do «chrztu zaniesiona, ogłoszono już 
cesarzem. (rdy z dziecięciem wracano z kościoła, biskup 
stanął we drzwiach kościelnych i podał nowa narodzonemu 
cesarzowi prośbę swą na piśmie, którą jeden z panów przy- 
jal. Przybywszy do pałacu, ojciec dziecięcia kazał tę piośbę 
pizeczytać i tak odrzekł. Trudna to sprawa zawarta w tej 
prośbie, ale że to pierwszy rozkaz mojego syna, musi się 
stać tak jak on rozkazał. I] rzeczywiście z rozkazu cesarkiego 
zburzono pogańskie świątynie, a kosztem wielkim wystawiona 
kościół dla chrześcian. 

Dzisiaj już nie ziemska cesarzowa ale królowa nieba 
i ziemi Najśw. Panna Marya powiła króla królów, Boga pra. 
wdziwcgo Jezusa Chrystusa. Do tego więc Dziecięcia bo- 
skiego zanośmy prośby nasze a ten Ojciec chętnie wysłucha 
prośhę Syna swego, bo to będzie niejako jego pierwszy rozkaz. 

Drośmy dzisiaj gorąco Pana Jezusa, byśmy ciesząc si 
i radując z przyjścia Jego na ten świat nauczyli się 


stać z Jego przykładów i iść tą drogą, którą nam a- 
zał, hy jako z miłości ku nam zstąpił z nieba na ziemię, 
tak ladowanie Jegu przykładów, zziemi zaprowadziło nas 
do nieba. Amen xST 
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B. Vassal, Łe erlibat ecelesiasligue au premier si 
de V Eplise depuis N S Jesus Christ jusyu'a 100 Pari 
Oudin. X° VIH--Z91. 

Aulor podjął się, wedle programu pracy zawarlego w przed- 
mowie, zestawić kompletną lusloryę celibatu kościelnego. Wydany | 


a 


"oczekiwania 


` sprzeczni 


| uelwał soborowych nowych kilkunastulonowych foliantach, 


właśnie tom pierwszy, opisujący celibal kościelny w T. stuleciu 
Kościoła — od Chrystnsa Pana aż do roku selnego cry chrześć., 
ma slanowić podstawę i tło dia całego dzieła Streszcza w nim 


lo wszystko, co się a celibacie, dziewielwie i innych z tymi lema- 
tami związanych przedmiotach mieści w Piśmie św. i u Ojców 
i pisarzy Kościoła Przedmiot cały opracowany jesl grunlownie, 


zwłaszcza lam, gdzie aulor odpiera zarzuty proleslantów i innych 
przeciwników evlibalu. Ze sposobu przedstawienia aulora dobywa 
się jego przekonanie 1 pogląd, że u końca pierwszego stulecia był 
celibat m osób duchownych chętnie przeslrzeganą radą ale niu 
jeszcze ścisłym obowiązkiem i prawem, 


4. Terrien (S. J), Lau grace el la gloire ou lu filia- 
lialion adopttwe des enfants de Dien. Paris. Lelhielleux, 2 L 8°. 

Aulor, były profesor dogmatyki w lustilul Catholique w Pa- 
ryżu, podjął się przedstawić w tych dwu tomach stan łaski i chwały, 
czyli przyjęcie dzieci Bożych za syny przybrane albo adoplowane 
Zbiera tedy w jedną całość wszystkie nadnaturalne dury, klóte się 
ludziom po upadku grzechowym dostały z miłosierdzia Boskiego, 
jednem słowem to wszyslko, co się umieści boskiego,  wzniosłega 
i wspaniałego, w pojęciach: »Dzieci Boze, »świątynie Ducha św. 
»bracia i współdziedziee Jezusa Ghryslusa<, Jest to niechybme naj- 
krunlowniejsza i uajbardziej wyczerpująca rozprawa na len lemul 
Ks prof. Maryan Morawski w recenzy: podanej w Przegłądzie po- 
wszechnym zalicza ją do najcelniejszych dorobków w dziedzinie 
leologii z ostalnich lal i twierdzi, że zupełnie dobrze zuspnkaja 
teologów, w tym przedmiocie od dawna żywione. 
Autor ma na względzie głównie teologów i duszpasterzy; aby judnnk 
także ludzie świeccy czyluć mogli tę ksi ytkiem, przu- 
łożył ściśle umiejętne kweslyu do udrębnych rozdziałów w 040- 
bnym dodatku 


5 Verdun, Le diable dans lu vie des Sażnłs. Pais 
et Lyon, Delhomme et Diguet. 120 $ tomy ste. XI. 2986-4319 

M czasach, kiedy spirytyzm lak się rozszerzył, książka ozna- 
czom. szczegi m nagłówkiem: >Dynhoł w Świętych« 
ma ślepośładów, waplość, lam: więcoj, ża nalor zadnł sobio wiole 
trudu, by tylko rzeczy wiarogodne w niej pomieścić. Ż tego względu 
pomija opowiadania i wydarzeniu z przed 10. stulecia, jako za 
mała krytyezne, a dopiero począwszy od 10). wieku aż do 18. why- 
cznie zapisuje żywaly 340 Świętych i dołącza do nich GDO M- 
klów. Do każdego z takich faktów przydaje maleryał źródłowy, 
skąd je czerpał, więc pa większej części procesy  kanonizucyjne, 
sędownie stwierdzone świadectwa, aulobiografie, sprawozdanin wind- 
ków nuocznych, dzieła Bolandystów i t. p. W przedmowie skrośla 
walkę Kościoła, jego modlitwy i ceremonie przeciw muchinncyom 
szutańskim. szereg postaci Świętych kończy czejgodny proboszeń 
z Ars. Aulor jesl w sądach swoich bardzo oplędny 1 przezorny, 
wnioski wyprowadza ściśle lagiezne, lo toż dzieła lo spalkuła wię 
z powszechnem uznaniem. 


6. Guerin. Les sources theotogiques: Los Conciles gë- 
nerauz et particuliers. Paris, Savacte. 3 wyd. 3 lom. 8" LXII 
578--616--881. 

Wydawnielwo tekstu uchwał soborów powszechnych i party- 
kularnych, jako najprzedniejszych źródeł teologicznych, jest b 
wyłączną zasługą wydawców francuskich od kilku już 
każdemu jednak są dostępne połężne zbiory 
jak ja 
ogłosili niegdyś: Merlin, Crabbe, Surius, Binius, Labbe, Mani i inui 
nawsi. (a więcej: wielka objętość tych zbiorów i oblila: wat- 
lego w nich materyału ulrudoia wilee poszukiwania za polrze- 
bnymi szczegółami. To leż szezęśliwa lo była myśl wydawcy, by 
z licznych folinntów zrobić wyciąg i zaopalrzyć go odpowiednimi 
a bardzo dobranemi uwagami. O Irafnożci i praklyczności wyboru, 
u zarazem pożyteczności wyduwnielwa tego świadczy choćby tylko 
trzecie z rzędu wydanie ilo w lsólkin slosunkowo czasie. 
Znak lo, że nabywają je nietylko biblioteki pubhezne, sle i osoby 
prywatne. Unas napróżnoby jednak szukać czegoś podobnego nawel 
w bibliotekach. 


wslecz wieków. Ni 


7. Rutten (Msgr. M. 11), Cours cłemcntuire d'apologć- 
tique chrelienne. Bruxelles, socielo belge de hbraire. J0 wyd. 
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Aulor przeznaczył len swój 
skiej: głównie dla u 
obejmnjo te książ 
w przedmowie zaznaczyć, że pragnie | 
dzie saše zgodnym z nauką Kościoła 
uje mu wszystkie te zalety w wysokim slopmu Widocznie, 
że znalazły one uznanie powszechne, skoro 10 wydanie, każde | 
w krótkich bardzo odstępach ezusu po poprzed znalazło się 
znowu ma pułkach księgarskich, aby stąd przejść rychło da rąk 
publiczności, x zwłaszcza kszlałeącej się religijnie młodzieży szkolnej | 


Blond 


»kurs elemenlarny apologelyki 
g młodzieży, n jakkolwiek 
nio waha się aulor 
m, jasnym i wszę- 
p leż z Leodyun 


slronie 


8. VersehaTfel, Aposłołał de la Jeunesse. Pa 


el Barral, 8% str. 360. | 
W podobnym duchu, co poprzednią, wydał Ve 
kę p. t. »Aposlolstwa młodzieży. Walka o młodzi 


wszędzie coraz gwałtowniejszą. Autor pragnie wzi 
n bierze istotne, przyznać mu to należy, w sposób bardzo za- 
szeżylny, Prawdy lakie, jak: istnożć Boga, przeznaczeme człowieka, 
pokusa, grzech, syn maurnolrawny, euel it p. wyłożył lu 
lak przyslępnie, jak tego w książce dla mlodzieży przeznaczonej 

zyć sobie można. Całość zawiera się w 30 inslrukcynch 
wykładach Wszystkim, którym przypada wychowame mło- 
dzieży, więc: duszpasterzom, rodaieom, nanczycielom, może la książka 
oddać niemałą przysługę. 


9. Perrin. L Evangile et le temps present. Paris, Re- 
tanux, 120 str, XII + 364. 

Oparty o porykopy niedzielne i świąteczne przedslawia nulo 
związek ewangehi z dobą współczesną i omawia prawie wszystkie 
kwestye, wstrząsające dziś calymi narodami. Czyni la zawsze geun- 
lownie i jasno, Związek z tekstem ewangelii wszędzie jest nalu- 
ralny, nigdzie nie ma wymuszonia lub naciągania. Aprobala 1 po- 
chwała zarazem nreybiskupn z Besançon daje rękajmię wielkiej 
wartości tych naok, zwłaszezn dla kaznodziejów. Przerobienie i 
a choćby i Wumuczenie na język polski, byłoby niomałą zasługą, 


Wiadomości dyecezyalne. 


Dyceczyn krakawskn, 


Mianowani: Dziekanem dekanatu IL obwodu Miasta Kra- ' 
kowa: ks kanonik Antoni Wróbel, Szambelan Jega Swiątohl., 
kan, kap. katedr, Wiqgdziekanem dekanatu Niepołomiekiego ks. 


Michał Kolor, prob. w (dowie; Noturynszam dekanatu Nawogór- 
skiego ks. Józef Skoczyński, prob. w Kościolcu: Nalaryuszem 
dekanatu Bialskiego ks Jam Markuzei, prob. w Lipniku; Nota: 
ryuszem dokanatn Suskiego ks. Franciszek Sikora, proboszcz 
w Krzeszowic; Wicedziekanem dekanatu Mysłeniekiego ks. Jan 
Wiedor, proboszoz w lIrogim, nalaryuszem tegoż dekanatu 
Slanisław Ilatalek, proboszcz w Lubnia; Ks. Dr. Juhan Bu k o- 
wski, Prepozyt Kolleginty św. Anny, mianowany komisarzem Ri- 
skupim Zgromadzenia PP. Duchaczek w Krakowie. 

Nanoniczna instytucyę na probostwa w Lubniu otrzymał 
dnia 17. listopada hs. Stanisław JIntalek, dotychczasowy proboszcz 
w Trzebuni. 

Ks. Stanisław Hatalek zamianowany członkiem duchownym 
c k. Rudy Szk. Okr. w Myślenieach, w miejsce ks. Solaka, obecnie 
prob. w Andrychowie. 

Przeniesieni ks. Dr. Paweł Rawski, z posady spowiednika 
dawnej fundaeyi przy kościele N. Maryi P. w Krakowie da Andry- 
chowa; ks. Adam Oczkowski, z Andrychowa do Wadowic, ks. 
Szymon Krupiński, z Wadowie na spowiednika dawnej fundacy! 
przy kość. N. Maryi P. w Krakowie; ks. Ludwik Pogłudek z Po- 
rąby Żegoty da Podgórza; ks. Jakób Rajski z Bolechowie do Po- 
ręby Żegoly; ks. Anloni Piekarczyk z Wilamowie da Bolechowic; 
ks. Aleksander Stanek z Podgórza na administralora w Rychwał- 
dzie; ks. Kazimierz Paleczek z Ryehwałdu do Zawoji: ks Adam 
Rąpała z Zawoji do Lanckorony; ks. Karol Welseherek 
z Lanckorony do Rudawy; ks. Józef Szwed z Rudawy do Sz 
flar; ks. Antoni Wyrobek ze Szafiar do Rychwałdu: ks. Józef 
Kmiecik wik. w Jordanowie, mianowany administralorem m spiritu- | 


alibus w Tarnawie ad Łapanów: ks Michał Czerwiński z Łętowni 
da .lurdanowa, ks. Anloni Ra Trzehuni da Łelowni —- posada 
wikaryusza w Trzebuni dla braku kapłanów obeenia nieobsadzona. 
Konkurs: na prob. w Ryehwałdzie rozpis: 
1899. konkurs na proh w Trzehumi rozji 
roku 1899. 
Ks Ludwik Choróbski, dotychczasowy administralor w Lu- 
bniu, mianowany administralorem w Trzebuni. 
Zmarli Ks. Jm Kanty Skrzyński, emer rob. waj- 
skowy, jubilat, radca hon. kuryi Biskupiej w Tarnowie w 89 raku 
a w G5 kapłaństwa, dnia 6 listopada w Podgórzu. Ks. 
Wineenly Sałapatek, wik. w Biskupicach, dnia 27 listopada. 
Ks Jan Kos, proboszcz w Rychwałdzie, dnia 30 listopada. 
W dniach 15, 16 i 17 listopada złożyli egzamin konkursowy 
cum laude. ks Józef Waligóra i ks, ŚL vr Wągrzynek, 
Unanimiter. ks. Michał Bigajski, ks. Józef Kmiewik, 
Józef Kazik, ks Wojeicch Pareza, ks, Ferdynand Widlarz, 
Per majora vota: ks. Ignacy Gież. 


ks 


Niyeresym Tarnawa 


Zamianowaniy: dz em w z 
wskine kr. Dr. Ignacy Maciejowski, proboszez w Tuchawie. 

Kgzaminałorami prosynodalnymi zamianowam: ks. Wi- 
ładysław Ghandyński, ks, Dr. Karal Szczeklik, ks. Dr. Ja- 
kóh Górka, ks. Dr, Tamasz Włoch i ks. Dr. Jakób Stan- 
czykiewiez. 

Prezenłę: na probastwo w Cmolasie otrzymał ks. Melchior 
Zapała, ekspozyt z Ochotnicy. 

Pyzeniesieni: ks. Jm Górnik z Barcie do Ocholniey, h 
Bernard Orzoghowski z Tuchowa do Starego Sącza, kw, Micha 
Woryński z r Bochni do Tuchowa, ks. Franciszek Słowiński 
ze Starego Sqcza do Bochni, 

Rekolekcye ludowe odbyły się od 5. 


miejskim dekanacie tirno- 


do 16, listopada 


w Mikłuszowicach pod kierownictwem 00. Redemplorystów, pod- 
czas, klórych około .G000 osób przystąpiło do św. Sakramentów, 
a cała niemal parufia zapisała się do bractwa wstrzemięźliwości — 
od 26. lislopadn do 6. grudnia lakże przy pomocy OO. Redemplo- 
rystów w Żegocinie, gdzie da św. Sakramentów przystąpiło 8700 
osób, a wszyscy parafianie wyrzekli się używania gorących napojów. 


U Księży Misyonarzy — Kraków, Kleparz 19 


są da nabycia świeżo wydane: 


Miesiąc Styczeń poświęcony Najśw. Imieniu Jezus opr. . . zł. 50 ct. 
Miesiąc Marzec poświęcony czci św. Józefa opr. . . - . -s lo» 
Miesiąc Czerwiec poświęcony Najśw. Sercu P. lezusa opr. » KO » 
Miesiąc Październik ośw. nabożeństwu do św. Aniolów opr. » 50 » 
m duwniejszych wydnwnietw: 

Miesiąc Maj pośw. czci Niepokalanego Seroa Maryi . . - . . = 40 
Kantyczka ks. Mioduczowskiego Opr. . - - 2 «2 2 2213 KL 
Ks. K. Gawroński: Wykład nauki kosciola świętego. . . . . LeS» 

Ilistorya św 2 tomy razem . . „ . . « Lami 

Ks. Ludwik z Grenady Przewodnik grzeszników. . - . , . , £+ 4%» 
Veit Narzędzia Męki Pańskiej . . - . . . . EE 

boms 


picwniczek kościelny mniejszy 
większy 

© naladowanii Jorasa Chrystasa (2 nar obr 

Książka do nabożeństwa z odpustami opr. po Sl ct, 1 al. i 


Katolik opr. pa 2 zł. 26 ct. i wyżej: 

Ks. dr. Collet Rozmyśjania opr.. - 01 ARA (o f0: 
Nabożeństwo dla mlodzięży opr. po 40 ct, 5 
Nowcnny do Najśw. Panny Maryi 
K. Emerich Bolesna Męka Zbawicicła opr. 
Ee Zycie Najświętszej Panny Maryi opr. . 
Ks. pr. Gawroński Konferencyc opr. KĘ: 
S. Grzegorz P. Dyalogi opr. 
Pacierz codzienny (znakomite na kolędę brosz, 5 ct. (190 e 
P. T. Wopólbracia kapłani, którym dogodniej wydźwnietwa U 
aamawiać erre stipendia, otrzymają książk a honorary 
jnszalne pizckazem poczlowym. Zgłoszenia pi 
Ks. Józef Soliołowiez 

misyonasz, Kraków, Kleparz 19. 


— 422 


KSIEGARNIA KATOLIOKA 
Dra WLADYSŁAWA MILKOWSKIEGG 
w KRAKOWIE, Rynek 30. 


otrzymała na sklad główny i poleca 


PAMIĄTKA KATOLICKA 


czyli ZASADY ŻYCIA POBOŻNEGO 
wytlanie nowe pomuiejszan= staraniem ks. Marcelego Dziurzyńskiego 
Cena egzemplarza 50 groszy, o z przes o (0 groszy wiucoj 


SZCZĘŚCIE i DĄŻENIA SPOŁECZNE. 


LUŹNE UWAGI 
skreślił ST. KORCZAK. 


Cena czemplarza 60 groszy. a z przesyłką o 20 groszy więcej. 


nadająca się do knzań w czzsiem polu, 
M oia jestedossprzedania w Nisku Zylosić się 
do ks. J Kasprzyckiego 


JAN ŚLIWIŃSKI 
WE LWOWIE, ULICA KOPERNIKA LICZBA 16. 


PARÓWA FABRYKA ORGANÓW I HARMONIUM 


» bardzu szlachetnych głositwii. 


( wgany zabezpiecza przeciw wilgoci nowowynalezioną tektura Rezonator. 
aNa skladzie wielki zapas golówych hurmonium i tortepiawów. 


NOWY DZWONEK 


miesięczne pismo ludowe illostrowane, naukowe i powieściowe 
wychodzi w KRAKOWIE rok 7-my 
Przedpłata wynosi na rok 2 zł. na pół roku I zl. 


Każdy składający całoroczna przedpłalo, otrzyma w styczniu (1899) 
Kalendarz na rok 1899 jako bezpłatną premię 


Adres: 


Redakcya Nowego Dzwonka w Krakowie 
ulica fłasztowa liczlm 4. 


Handel założony w roku 1789. 


FRYDERYK SCHUBUTH 
nc RYSEC 2. 
poleca najtaniej 


kościelne świece woskowe. paschały. białe i ozdobne 
stoczki. kwiaty do świec. 


Główny skład najlepszych świec stearynowych | kandelabrowych „Appoio" 
(łówny skład herbaty chińskiej. 
Cenniki szczegółowe na żądanie franko. 


Nie ma potrzpby sprowadzać z zagranicy. 


OBRAZKI i DEWOCYALIA 
wA KOLLI’ 


poleca najtaniej 


WINCENTY KUCZABIŃSKI 


we Lwowie, ul. Kopernika I. 2 


akladea obrazków i książek do nabożeństwa. 
traści religijnej, wy: 

dyków, różańeć 
granie 


laramentów i przedmiolów 
la na okaz wzory obrazków. medalików, kr 

i t pa które są o wiele tańsze r 
y. o czem raczy łaskawie Najprzewiel 
jak najliczniej się przekonać i zażądać | 
miast wyszlę 


prowadzane z za- 
niejsze Duch 
óbek, które epłatnie natych- 


owieństwo 


Winceniy Kuezabiński 
Lwów, ul. Kopernika 2. 


owe w RR sluni, bardzo lanio 
bycia 


ORGANY ù 


va chórze DO. R 
rudnia b. r. si 
nia nowego organu. O. Piotr Dudziak 
gwanlyan w Bicezu 


JAN W YPASEE 


we Lwowie, ni. Krakowska l. 3 
poleca Wielebnemu Duchowieństwu swoja zaszczycona medalami srobruemi 


PRACOWNIĘ BRAZOWNICZA 


i skład wszelkich przedmiotów i przykarów kościelnych wlasnega wyrabu 
ta. srebra rebra chiń (ałpukaj, bronzu i t d. wykorinych 
ale, gustowme i po cenach uajsumienniejszych 


Ks. Krukowski w Krakowie owu 44 ewa 4%, 


4 sł. 0 Matce Boskiej © zł., 53 kazań różnych MO cl. 12 na ur. P, J. (i) et 
Nauk katech. 2 zł. BU ci. Wykład perykop 1 zł. 20 cl. |. Przewodnika do 
katech. T5 ct. III, Przew. 1 2ł. BO ci. Siedem roczników Majówok 2 zł. 
50 ct. pojedyncza 40 cl. O pokorze ĠO cl. Kiorącym za 10 zł daje zna- 
czny rabal. Na inteneye tylko wyjątkowa 


a jos » Paa 


Pierwsza krajowa kóncesyonowana katolicka FABRYKA MEDALIKÓW 
„EMANUEL od ŚW. JÓZEFA" 


e. Ul. Siema 1, 12 


Posiada wielki zapas 


medalikow i krzyżyków wlasnego 
wyrobu 2 wiz 


unkami Świętych z polskimi napisami. 


FABRYKA ŚWIEC WOSKOWYCH 


EDMUNDA MIKESKI 
w KRAKOWIE, niica SŁAWKOWSKA 1. 25. 
polen swńj wlasny wyrób ieo woskowych (Puschaly) gładkich 
1 ozdobnych, x hukielami i wyzłieanych, oraz stoczków białych 1 ko- 
lorówych. Na żądanie posyła się Cenniki bezpłatnie. 
Sklad świec stenrynowych po conach bardzo przystępnych. 


Kupujcie w kraju! 


Towarzystwo wyrobu i sprzedaży 


SZAT LITURGICZNYCH 


w Krośnie 


zaszczycmie. medalem srebrnym c. k, Ministerstwa handlu 
wa wystawie wonwsisioj w raku 1884, 


pira 


wszelkie przybory Hturgiczne i szaty kośoielne 


2 jak najlepszych materyałów po możliwie niskich cenach, 


Specyalność do cn-| Ornaży pa 16zł./ we wszystkich 
dziennego użytku f Kapy „ 28,1 kolorach 


4 Bez konknrencyi hbo nie dla zysków założone! © 


krajowy! 


ysi 


Towarzystwem zawiadują” 


Rada nadzarcza: 
Kx. Leon Sroczytńisk 
proboszcz i kanonik w 


August. Goruyski. 
właściciel dóbr. poseł 
kraj. Uzlonck Izby Panów, 
marszałek krośn. ete. 
Waleryan Stawiarski, 
właściciel dóbr. 

Jan Kanty Jugenńfein. 
adwokat w Krośnie, 


Jaśle Sejm 


Ka. Marcin Uza 
pralat i proboszcz w Krośnie. 


Ks. Edward Janicki. Dr. 
proboszcz i kanon. w Jedliczu. 
Dyrekcya: 
Dr. Dyonizy Mazurkiewicz. 
lekarz w Krośnie. 


* Wincenty Jabłoński. 
e. k. sędzia. 


| Kupujcie w kraju! 


Własność Towarzystwa Wzajemnej Pomocy Kapłanów. 


M yira | ralakiar adpawiedzałny” ks. lan Chęciński. 


Z drukarni katolickiej w zabudow OO. Bernardynów. 


